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Urodzenie  E d w a r d a  
S z tu a r ta  Pretenden:  
T r o n u  A n g ie l :  M ę ż a  
W n u c z k i  J a n a  I I I  
1688.

NOW OŚCI W A R S Z
. Z a l a n y  K o i p u  ^
^ r s t^ r ^ • * •
nwyślnie dopuszcza się podpalenia,  
k tórego  b e l  w p ł y w u  inne, p rzyczyny ,  0 . ^  
Wiek u traci ł  życie, karze  s m t e i  ci u g  ’ 
to bez. w z g l ę d u  n a  wielkość szkody kto y 
1 podpalenia wynikła .  K a r a  l  *_
kim p rz yp adk u,  ma być  w y k o n y w a n ą  w
Ulem miejscu ieżeli to iest miastem, luB 
'w mieście najbliższem tego miejsca, w feto­
re m  zbrodnia podpalenia dokonaną została. 
A r t :  2. Każde rozm yślne  p o d p a d n ie ,  leże­
li  ogień podłożony zniszczył w części lub z u ­
p e ł n e  cudze b u d y n k i  , l u b  budów 
czą, skład, r ę k u d z i e l n i ą  wodną lub lądową, 
Warsztat ,machinę,  podpadnie karze warowne- 
go więzienia na całe życie. Ka ra  ta oproc 
obostrzeń a r tykułu  31 Tiodexu  karnego  ob j ę ­
tych,  może być  przez Sąd w następuiący spo­
sób zaostrzona co do podpalaczow. a)  t lka" 
zany na więzienie warowne,  może być przed 
odesłaniem go  do waro w ni ,  zat rzymany
w więzieniu ciężkiera najbl iższem, miejsca p o ­
pełnionej zbrodni,  najwięcej p rzez  miesięcy 

w celu oprowadzania  go  po miejscu pope 
n ionej zbrodni  w  epokach w y r o k i e m  wyzna 
c»r.~- . . .  , 1 ___chfos1\
Jlonej zbrodni  w  epoKaon »  ' “ l r ” :
' ^ y c h ,  dla odebrania publiczne] ch tos ly ,  
“ dra na raz  ieden niemoże przenosić oOra- 
*o w , » dla k ilkokrotnego ogłoszenia tamże
treści wyroku ,  b) P ię tnow aniem  wsposon

Kodexem ka rn ym i  przepisanym.  Za p a d ły
w y r o k  w pr zypadka ch  a r tykułami  1 ^ o b j ę ­
tych  oprócz  ogłoszenia zwy cza jn ego ,  o g ł a ­
szany będzie w gminie  spełnionej  zbrodni  1 

w  miejscu w k tórem zbrodniarz  przemieszki ­
wał .  Ar t :  3. Podpalacz swoiej własności 
g d y  własność ta zabezpieczoną iest w to w a ­
rzystwie  cgniowem,  podpada karze art:  187, 
188 420 i 421, I lo d e x u  karzącego  objętej .
Kara za takie podpalenie art:  187 1 188 p r z e ­
pisana, zaostrzoną zawsze będzie p o d łu g  a rt :  
35 Kodexu karzącego.  Ar t :  4. Ka ra  ozna­
czona art:  384 powiększa się-więzieniem cięz- 
kiem od lat 3 do 6. Art :  5. Ka ra  oznaczo­
na art:  385 jmwiększa się zamknięciem w do ­
mu  kary  i p o p r a w y  od ro ku  do lat  3. Ar t:  6. 
W sp ól n icy  i uczęstnicy tym samym karom 
ulegną iak i sam podpalacz.  Ar t :  7. D*>-
puszczaiąct  się pogroz'ek podpalenia,  leżeli 
iest kraiowcern, będi ie  po odbytej  karze od 
miejsca zagrożonego o mil 20 oddalony » j>od 
dozór P olic j i  oddany.  Jeżeli nie iest k ra io w - 
ccin, po odbytej  karze zbrodniarz  za granicę 
ma być  wyprowadzony.  Art:  8.  ̂ Ninirjsze 
prawo ,  oprócz  umieszczenia w Dziennikach,  
ogłaszane często będzie sposobem iaki rząd 
przepisze.  Art :  9. Zmiany  te uchylają moc 
obowiązuiącą art:  143, 144, 145, 147 1 l o l .  
Księgi  I ,  tudziez a r ty kuł ów  384 _, 3 8 0 , 300  
Księgi  I I .  Art:  10. Jnne przepisy  t i o d e x u  
karzącego  o podpaleniu,  niuiejszemi odmia­
nami nie objęte,  zostaią w swej mocy.
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Dn ia  wczorajszego wyszło i  d ru k u  u  N. 
Gliksberga  dzieło pod ty tu łem: P a m i ą t ­
k a  po d o b r y m  O j c u  i sprzedaje się na 
papierze  wel inowym po asł: 6. Książkę tę 
p r z e r o b i ł  z rękopismu bezimiennego,  p o ­
mno ży ł  i wydał  P r o fe s o r  S z k o ł y  J V ®ze; Z a - 
m ojsk ie j  T.  Sierociński.  Poprawność stylu 
P .  Sierociński ego  znana iest uczonej P u b l i ­
czności z u r y w k o w y c h  iego pism w Dz ienn i ­
kach l i terackich umieszczonych i z  t łumacze­
nia S a lu s t ju sza  k tó re go  pr ó b y  wydał w r o ­
k u  przeszłym;  przestaiemy zatem na w y l i ­
czeniu rozdzia łów z  k tórych  P a m ią tk a  p o  
d o b ry m  O jcu  składa się a te są następuiące: 
O  uksz ta łcen iu  r o z u m u , o poię tności,  o u -  
w adze , o p a m ię c i ,  o irnaginacji, o guście, o 
m iarkow an iu  żą d z ,  o sku teczności wy chowa­
nia i po p ra w ien iu  narow ów , o szlachetności  
aerca, o religji, o B o sk im  religji chrzesc jań-
sk ie j  za łożycie lu .  N ie k tó re  s łow a  J e z u ­
sa , o życiu  spó łecznem , o za m iło w a n iu  p r a ­
w d y ,  o szczerości, o skromności,  o r o z t r o p ­
ności, o sprawiedliwości, o przebaczeniu  li­
r a s ^  s ta łośc i,  o dobroczynności,  o  w dzięcz­
ności, o oszczędności, o obyczajności, obraz  
nieobyczajnego, o obchodzeniu się z ludźm i,  
u zarobieniu"sobie na szacunek u lu d z i ,  o 
p rz y ia ż n i  i p r zy ia c io ła ch ,  o u trzym yw a n iu  
s łu żących , o zdrow iu , o rozwięzłości, o w y ­
borze rozryw ek , o wesołości i p o g odz ie  u-  
m y s lu ,  o wyborze p o w o ła n ia ,  o m iło śc i , o u -  
m ia rko w a n iu  w nadzieiach, o znaczeniu  cier­
p ie ń ,  chwile niebezpieczeństwa, o dzienniku  
w łasnego  życia, nakoniec o czy tan iu  i wybo­
rze książek .  —

Sala K o n serw a to r ju m  M u zyczn eg o  wczo­
raj była napełnioną słuchaczami, a każdy znich 
przez  rzęsiste oklaski oddał  należną sp r a w i e ­
dliwość talentowi młodego W i r t u o z a .  G ra ł  
on wczoraj  trudniejsze muzyki  niż na p i e r ­

w s z y  inKoncercie, lecz zdaie się że iu żd la  tego  
S iedm iole tn iego  A r t y s t y  niema t rudności ,  
wszystkie bowiem pokonywa z ł a twośc ią inad-  
zwyozajaem czuciem. Gdyby ia k ie g o zn aw ­
cę wprowadzono na teD Koncer t  z za w ią za -  
nemi oczam i  i niepowiedziano wcześnie kto 
m a  grać ,  b y ł b y  zapewniony  że słyszy d o sko -  ; 
nałego  M is t r z a ,  a i akżeby  się zdziwił  u j r z a ­
wszy młodego C h łó p czyn ę . —  Wyieżdża  on 
wkrótce  za granicę,  i zapewne Dzienniki  r ó ­
żnych stolic tak często wspominać o nim będą 
lak o naszych rodakach S zym a n o w sk ie j  i L i ­
p iń sk im .

D zienn ik  P e tersbursk i  umieścił  obszerny  
a r tykuł  o Koncercie S k r z y p k a  P o lsk iego  P.  
Lip ińsk iego .  Donosi  że A r t y s t a  zachwycił  
wszystkich s łuchaczów. „  Ta k im  iakim test j 
L ip iń sk i  nieznamy nikogo coby mu b y ł  p o ­
dobnym (pisze R ecenzen t)  nareszcie żebyśmy 
dali zupełne wyobrażenie o iego zręczności  
w czytaniu  nót,  powiemy po prós tu  rzec® 
która pewno nie iest łatwą sama w sobie! P .  
L ip iń s k i ,  znajduiąo się przed  ki lku dniami 
w pe wn ymd omu,  uczęszczanym od wszystkich 
przy iac ió ł  muzyki  w P etersburgu  , g r a ł  
z pierwszego widzenia na wielką orkies trę p i ­
sany koncer t  M a u r e r a  w  rękopismie będą­
cy, tak dalece, że ci co go słyszeli  niewie-  
dzieli czy rnaią przed  sobą w irtuoza  czylł  
czarownika.  ”

S korow idza  K a le n d a rza  stu letn iego  w tych 
c z a s a c h  z druku  wyszłegn,  k tó ry  W .  K o m -  
m h s ja  R zą d o w a  PVyz: Bel: i Ośw: Publicz:  
Re sk ry p tami  do K ornm issjów  W o i e w ó d z -  
kich  wydanemi,  R e k to r o m  S z k ó ł  w yższych  
do nabycia do B ibljo tek  szkolnych poleciła^ 
dostać można w P R  ar  staw ie  w Księgar* 
G liksberga  i P u k s z ty ,  tudzież w handlu P ę ­
ka  p r z y  ulicy Sto: Jerskiej  Nr 1771 i Ciecha­
nowskiego  na r o g u  ulicy P odw ala  i Sen a-
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^orskiej. Za cenę złps 3 Exemplar* .  ,
N o w o ś c i  Z A G R A N I C Z N E .

Ocl Granic  Tureckich .  j
Dziennik A te ń s k i  donosi o dowódcy Grec* ji 

kim O d y s e u s z u , i e  ten iak iuż doniesiono j j  

Wrócił istotnie do swych rodaków,  widząc się | 
Opuszczonym od wszystkich G reków , a gd y  
go ścigano, b łagał  dowódcę G a u rę ,  aby się 
Ustawił  za nim u Rządu Greckiego. Jak tylko 
T urcy  do wiedzieli  się źe O dyseusz  przeszedł  
t iapowrót  na st ronę Greków, zamordowali  we 
vtsiachLewantu60  rodzinChrześcjańskich.  D o ­
wódca G o u ra  chociaż przyszedł  i u i  zapoźao 
Da pomoc tym nieszczęśliwym ofiarom, p o m ­
ścił się i e dnakn ad  T u r k a m i ,  gd y  kilkaset t r u ­
pem położyć  rozkazał ,  a resztę tak ściśle o to­
czył  swera wojskiem, iź niezawodnie poddać 
®ię muszą Grekorn .—  Donoszą z S ta m b u łu  
ke do Radcy R o ssy jsk ieg o  P.  M inczak iego  
p r z y b y ł  K u r j e r  z depeszami,  poczem ten Ra d­
ca żądał posłuchania u R e js  E f fe n d e g o ,  k t ó ­
re  d. 1 z.m. odbyło się, a Hrabia  G wilem inot  
P o se ł  F ra n cu zk i  wysłał  Adjutants swego do 
naczelników powstania Greckiego do M o re i .  
w  S ta m b u le  oczekuią wszyscy z n iecie rp l iwo­
ścią iaki skutek weźmie uwolnienie I io l lo k o -  
tron iego  i iego s tronników,  k tóremu teraz  
oddano Dowó dc two  nad arm ją G recką , p r z e ­
ciw Jbrah im ow i B a szy .  W e d ł u g  .pewnych 
wiadomości składa się teraz F lo t ta  E g ip s k a  
* l l f r p g a t i 6 2  okrę tów woiennych,  niemniej 
Ł 8 A lg ie rsk ich  okrę tów k tóre niedawno 
Pr zy b y ły  pod M o d o n .  z  P a ry ża .
_ D. 5 z ,m* udała się N ię z n a  B erry  z swoim 
jAr yi«m X ięc iem  Sa le rn o  do Królewskiego  
stV3eti/n w P a r y ż u ,  gdzie oglądali  w szy­
ty le osobliwości.—  Zgromadzenie N ota b lo w  

upleckich  w P a r y ż u  odbyło się w tamecz- 
y ^ t u s z u d .  5 z.m.,  na k tórem obrano n o ­

wych ciłoakóyy T r y b u n a łu  H a n d lo w eg o  na

miejsca wakuiące w  tym roku.  -— T o w a r z y ­
stwo A k c jo n is tó w  podało Rządowi f rancuz- 
kiemu p r o i e k t ,  według  k tórego  obowiązuie 
się bezp ła tn ie  wystawić wiezienie dla z b r o ­
dniarzy,  iezeli mu przez lat 25 pozwolono b ę ­
dzie używać  do robot  w niem osadzonych wię­
źniów.—  s  N iem iec .

Dnia  4 b.  m. b.  deklarowano uroczyście 
p r z y  dworze  S a sk im  związek malzenskiXcia 
M aocym iljana  z Xczką Ł u k ie sk ą ,  M a r  ją , L u~  
dw iką , R a r o l in ą , Siostrą Xcia Ł uk ie sk ieg o % 
urodzoną d. 1 Pażd: 1802 r . ,  niemniej ozna j ­
miono mianowanie nowych dworzan dla tej 
dostojnej p a r y . — D .  3 b . m .  przeds tawiono 
R ró lo w i  S a sk iem u  w zamku letnim P iln ie , 
Jenerała Hra :  B ism a rk  nadzwyczajnego Po­
sła W ir te m b e rsk ie g o  p r z y  dworze  S a s k im . 
Zd rowie  Kr ól a  Sask iego  polepsza się, a lbo­
wiem Monarcha  iuż przechadza się po salach* 
iednak dotąd leszcze n iewychod/ i .— D.  2 b.m.  
p rz y b y ł  X / e  N o rtu rn b er la n d  z swoią m a ł ­
żonką z P a r y z a u a  p o w r ó t  do L o n d y n u .  — 
Donoszą z B r u x e l l i  i e  d. 9 m. b.  by ł  wielki  
obiad w pałacu królewskim L a k e n ,  a d rug ie ­
go dDia znajdował  się cały d w ó r  Kr ól a  N i ­
der landzk iego  w ga\ovsy ch ubiorach  w  T e a ­
trze .  Uczta którą daie rząd w B r u x e l l i  dla 
Królewicza N ider la n d zk ieg o  i iego małżonki ,  
będzie bardzo świetna,  B a l  wczasie takowej 
rozpoczniesię honorow ym  K a d r y le m . — Pan 
S ia m p u lo n  znany v /yo a la ic a A l fa b e tu H ier o -  
g li fow  przeieżdzsiąc przez R z y m  do swej oj ­
czyzny,  miał u Ojca  S. posłuchanie,  k tóry  m i ­
mo słabości zdrowia,  oświadczył mu,  iż uznaię 
to odkrycie za wielką przys ługę  dla religji. 

D O N I E S I E N I A .
Pewna Osoba ndaiąca się w poilróż , życzyłaby za­

mienić Poiazd używany, na inny poczwórny porządny, 
za dopłatą kwoty iakaTry po zgodzie wynikła.  Życzą­
cy takowej ząmiany, może powziąść wiadomość o tein 
w- Szwajcara w Hotelu  Polskim; i zgłosi# Się a tu



__ ( 800 ) —

najdale j  W przee iągU  2ch ani, g d y /  Po d ró ż n y  4t«i*ej 
b aw ić  n iebędzie .  . , .
n*2p \V czora j  w ieczorem  z gub ione  zos ta ło  * ' v ‘“  ,'vn 
^ • ^ i v y d a n e  przez Kom m iss ją  W o łe w ó d z .  -u > •• *
A ndrze ia  Z ie lo n k i ,  U prasza  s ię  o oddan ie  po i . < 
przy  u l icy  S ena to rsk ie j  na  2ra p ię trze  za  dob ią  nagród y  

Podaie  s ie  do publicz: w iadom ośc i ,  * au ~cJa na  e 
f e k ta  iako  to: L anszaf t  d ozy  w ram ach w y s ta ra n y c h .  
K om odę ,  Kustro ,  Krzesła ,  K anapę ,  Z e g a r  1 1 p. w  V\ ars .. 
na  T argu  publicznym O r d y n a c k i e  zw anym  wSdn.u 22 m. . 
r .b . /po łudn ia  o godzi  Gćej z po łudn ia  za go tow e p i e n i ą ­
dze w ięcej  da iącem u  odbędzie  się .  —  I r y  e t o
w i c i  K .T .C .W .M  ,

Fodaie  s ie  do Publ iczne j  w iadom ośc i ,  ze w dniu  
2 >m L ipca  r.b, o godzi: lO z ra n a ,  w  P radze  pod W a r ­
sz aw a  na T a rg u  P ubl icznym  W o ło w y  z w anym , sp rzed a ­
ne będą  drogą Publicznej  L ic y ta c j i  p r a w n ie  za ię te  r u ­
chomości iako to  : S k u ry ,  K le j ,  Kanapy,^ K i zes a c ('. 
za  go tow e p ien iądze .  Nepo: C li m i e 1 i n s i

D orożka  T u lska  m ało  uży w an a ,  t e s t  do sprzedania  
w  domu pod N r  207 0  przy  u l icy  Z ie lone j .  .

P oda ie  s ię  do Pub l iczne j  w iadomości ,  iż  Aukcja  na  
E f f e k ta  iako' to : Szafy,  K om ody, K rzesła ,  S to l ik i ,  Ko- 
p e rsz tyeby  i t .p. w W a rs z :  n a  T a rg u  P ubl icznym  Ky- 
n ek  Nowego m iasta  zw anym  w d. 22m m. i i-b, z ia n a  o 
godz: Otej za go tow e p ien iądze  w ięcej  da iącem u o dbę ­
dzie  się . Andr: T r y  l l e r ó w  i e  z Komo: T .  U,

P oda ie  s ię  do Publicznej  w iadom ośsi  iz A ukcja  na  
Ruchomości  to  i e s t :  Ł ó żk a ,  K o c i o ł  m iedziany .  R a d ie ,
L u s t ro  i t.p.  w  W arsz :  przy  u l icy  Przechodniej  N ro  9a4,  
w  d. 22  m. i  r.b. z rana  o godz: l i t e j  za  go tow e p i e n i ą ­
dze w ięcej  da iącem u  odbędzie  się .  —

Andrz- T  r  y 1 1 e r  o w  i  c z Komo: T .  C.M .M.
F A B R Y K A ST  RAM W YZŁACANYCH i  Snycerz  

Jó z e f  T e u f e l  w y p ro w ad z i ł  s ię  z M aryw ilu 1 1  m iesz ­
k a  pod Nr 409 na przeciw Kościo ła  X X . Reformatów 
n rz y  u l icy  S en a to r sk ie j .  M ożna u m eg o  dostać  ,lub ob- 
S talować w szelk ie  ran ty ,  ozdoby do mebli ,  św ieczn ik i  
s to jąco  i w iszące  i ty m  podobne przedm io ty .

D. 22 111. i r.b. o godz: lOtej z rana ,  w domu przy  u licy  
Chłodnej N- 620 Lit :  A, sp rzedane  b ędą  Ruchomości ,
K a n a p a ,  K rzesła ,  Biórko,  S to l ik i ,  L u s t ra  1 Z e g a r  ; / a s
,1. 26 111. i r.b.  o godz: 10 z rana  w domu N. 3120, sprzeda- 
n e ”będa Krzesłu  s ta re ,  Kanapa. S to l ik i ,  Obrazy 1 ope - 
sz tychy .  S u k n ie  Kobiece,  Łóżko  i t. p, za g o tow e P 
n iadze .  ->a " Ł a b ę c k i  K om orn ik  p. T . l  «  dl.

P oda ie  s ię  d o  Publicznej  w iadom ości ,  iz Aukcja  na 
E f f e k t a  iako  to : Ł óżka ,  Kanapy,  K rzes ła ,  Komody, ! . ^  
s t r a  śc ienne ,  K a n to rk i  i bp. w W arsza :  na T a ig u  1 ubli.

G rz y b ó w  z w an y m ,  w  d. 22m m. 1 r . b. z po łudn ia  o g o ­
dz in ie  4 tej  za  go tow e p ien iądze  w ięce j  d a i ą c e m u  odbę­
dzie  s ię .  Andr: T  r  y  1 1 e r  o w i c z Komo: T. C.
» y n B .  18 t .m. około  g o d z in y  8 w ieczorem  w ypad ła  

i  b ryczk i  Euzja  d u be l tów ka ,  na drodze od D a w i­
dów do Je ro zo l im s k ie j  r o g a tk i ,  a pod ług  w sze lk iego  po ­
do b ień s tw a  za  w s ią  Rakow cem ; k toby  t a k o w ą  oddał  
lub dat wiadomość na  N o w y  Ś w ia t  pod Nr 1200 do m ie ­
szkan ia  J W .  Pu łko :  B arona  D r ie s e n ,  d o s ta n ie  nadgro- 
ily duka tów  2. D u b e l tó w k a  ta  op raw na  ie s t  w o rzecho­
w e  drzew o, na  lufach d z iw ir  udany ,  g a rn i tu r  na osadzie 
tom b ak o w y ,  n a  w ierzchu  osady znak z per łow ej macicy  
do cyfry ,  zam ki  na walcach m iędzy lu fam i,  n ap is  w y ­
t a r t y  , ,Le  P age  a  P a r i s “ .

P e w n a  osoba w y ieżd za ią ca  w k r ó t c e ,  n ie ty lk o  w W o ­
iew ódz .  K rak o w sk ie  do K ie lc ,  lecz i do w o lnego  m ias ta  
K rak o w a ,  ce lem  u re g u lo w a n ia  ró żn y ch  H ypo tek .  U- 
w iad am ia ,  iż ieże l iby  k to  m ia ł  w tym że  W t w i c  do u r e ­
g u low an ia  H y p o tek i ,  lub do u c z y n ie n ia  iakicli  z a s t rz e ­
ż eń ,  to  la k o w e  u ła tw ić  b ie rze  obow iązek .  O m ieszka­
n iu  dow iedzieć  s i ę  można przy  u l i c y  L eszno  pod N r  657 
u J P .  K a rp iń sk ie g o .

Possess ja  N r  1011 i 5 p rzy  u l icy  W s p ó ln e j ,  sk ła d a ją ­
ca  s ię  z 2cli Nrów , w raz z AIłynem dep tak iem  o 2ch g an ­
kach, nowo w y re s ta u ro w a n y m ,  z  ogrodem f ru k to w y m  
w ie lk im  ie s t  do sprzedania  z w olnej  r ę k i ;  ży czą cy  n a ­
być,  może w s z e lk ą  in formacją  na  g ru n c ie  p o w / i ą ś ć .

Kto  ma do sprzedan ia  dobrą K a ta ry n k ę ,  n iech  s ię  
zgłos i  pod N r  505 i  0.

av 1). 19 b.in. w ieczo rem  m iedzy  u l ica ’N ow o S e n a to r ­
ską  i S en a to r sk ą  zab łąka ł  s ię  Pude l  z c iem no k a s z tan o -  
w a le m i  uszami i gw iazdkę b ia łą  n a  czole,  znalazca 11- 
nego za zg łoszen iem  s ię  pod N r  313 na Nwyni S w ie -  
c io  o trzym a p rzy zw o i tą  nadgrodę .

Przy  u l icy  M uranów  pod Nr 2193,  dnia  18 b.m. o go -  
d ż in ie  9 rano  z o s ta ł  sk radz iony  p raw dz iw y  ang ie lsk i  
P in cze r ,  tenże  pies ie s t  św ie cący  czarny ,  p ie rs i  b iałe  i 
z przodu brzeg i  łapek b ia łe ,  uszy  zaś n ie  rów no  ob­
c ię te ,  ogon 3 cale d ługości  z re sz tą  zw ycza jne  ż ó ł t ą  
znak i  P inczerów , m ies ięcy  zaś inaiący 4, w ysokośc i  
będzie  pólłokcia .  J e ż e l ib y  k to  takow ego  psa w y n a ­
lazł r aczy  oddać pod Nr 2 1 9 j  p rzy te jże  u l icy  na sam ym  
dole od f ro n tu  zaco w łaśc ic ie l  p rzy rz eka  n a js o w i ts zą  
nadgrodę .  —

T e a t r .  Dziś Kom: Op: Z g o d a  ri W ó d  M i n e r a l ­
n y c h .  Opera  R a n d e w u  n a  p r z e d m i e ś c i u ,  m ię d z y  
n iem i  w y k o n an e  będą ró żn e  m u zy k i ,  a szczególnie j  2 
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